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J}f  38. — W  P ią te k  d n ia  14. L u te g o  1834.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  u .  L u te g o .  

Mini steryalny Re zy de n t  kilku dwo rów  n ie -  
tniekicb przy dworze  tu te jszym,  G e n e r a l - M a ­
jo r  L ’ E s t o c q ,  wyjechał  stąd do  Merzeburga ,

(W M W W W M /W W

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a,

Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  I J .  (27.) Stycznia.
N .  Cesarz Jrnć przyjąwszy łaskawie z łożony  

Ihu p rzez P.  Zarządza jącego Min i s t er s twem 
Oświecen ia  pierwszy N u m e r  dziennika w y ­
chodzącego  tu miesięcznie pod ty tu łem B i ­
b l i o t e k a  c z y t a n i a  raczył  udarować wyda­
w c ę ,  tutejszego księgarza P.  S m i r d i n ,  koszto­
wnym pierśc ieniem b r y la n to w ym ,  w nagrod ę  
za to poży teczne  jego przedsięwzięcie.

Uroczystość naukowa w Gymnazyum Zyto- 
Tnitrskiem, w d. 20. Listopada  1833. r.

„ G y m n a z y u m  guber r i i ja lne  Ży tomier sk ie ,  
za pozwo len iem swojej  Z w ie rz c h no śc i ,  20. 
L i s to p a d a ,  w świętym dn iu  rocznicy W s tą p i e ­
nia na T r o n  W s z e c h  Rossyi Naj j aśniejszego 
Cesarza Mikołaja I . ,  jednocząc swe serdeczne

uczucia z pow sz e ch n ą  radośc ią ,  odby ło  akt 
ćwiczeń naukowych  wychowującej  się w n ie m  
młodz i .  —  P o  ukończen iu  w Soborze  mie j .  
skim mszy św,  i m o d łó w  o zdrowie  i d ług ie  
lata N .  P an a  i całej Cesarskiej  rodziny i po 
p rzybyc iu  z S ob o ru  do  sali G ym na z y a l n e j  
J J W W .  Woł yńs k ie go  Cywi lnego  G u b e r n a ­
tora Rimskoj  Korsakowa,  Nacze lneg o  Sztabu 
5go korpusu piechoty G en e ra ł - M aj o r a  Kruze ,  
Marszałka Gu b er n ia ln eg o  Wołyńskiego ,  Szam* 
belana D w o r u  J .  C. M.  L eń k i ew icz a ,  W i c e -  
G u be rn a t o r a  Woł yń sk i eg o  A f e n d y k a ,  u r z ę ­
dników wojskowych  i cywilnych i wielu in ­
nych  znakomi tych  płci obo je j  o s ó b ,  rok n a ­
ukowy G y m n a z y u m  otwarty został  wyk ładem
0 s topniu siły i rozciągłości  nauczan ia  p rawi ­
deł  r t i i g i i ,  przez  nauczyc ie la  wyznan ia  p r a ­
w o w ie rn eg o ,  Protojereja  Solskoj,  który nadto ,  
przez zapy tywan ie  uczniów porządkiem klass, 
wykazał  ich postępy w wierze chrześciańskiej .  
P o te m  nauczyciel  wyznan ia R z y m s k o - K a to l i ­
ckiego W J X d z  Hołow ińsk i  miał  p rze mo w ę,  
dowodzącą źe obowiąski wzg lę dem Boga są 
ź ród łem wszelkich dobrych skłonnośc i  i z a p y ­
tywał uczn iów tego  wyznan ia z ka tech izmu
1 historyi  świętej .  Ucz n io w ie  G y m n a z y u m ,  
klass niższych i w yższych ,  obok  u twie rdzen ia  
swych serc i umys ł ów  w w ie r z e ,  ob cho dz ąc  
t en  dz i eń  uroczysty wesp ó ł  z  szanowną  pu*
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b l i czno lc lą  miasta Ż y to m i e r z a ,  złożyl i  na  jej 
u w a g ę  p ie rwsze owoce  swych wiadomości  
w e  wszystkich p rze dmi o ta ch  n a u k ,  daw a ny ch  
w G y m n a z y u m ,  p rzeksz ta ł conem wediug Ustal  
w y  zatwierdzonej  p rzez  N.  P an a  w dn iu  6, 
G r u d n i a  1828- roku.  —  Miłośnicy oświecenia 
z  r adością  oglądali  znaczny  pos tęp kształcenia 
młodz ieży  tutejszego kraju tak w na uk a ch  
i obcych j ę zykach ,  jako i w kalligrafii i r y s u n ­
k u ,  widząc przy t em nie bez szczegó lnego  
za do w ol en ia  wprawę  ich w d ek la mo w an iu  w y ­
ją tkó w  z dzieł  rossyjskich,  wraz z o ce n i e n i em  
ic h  wartości ,  wyk ladanem też w j ę z y k u  ros- 
syjskim, W  końcu  sprawujący obowiązki  
D y r e k t o r a  G y m n a z y u m  , In spe k to r  tegoż,  Ma  
kedoński ,  przedstawi ł  zg r o m a d z e n iu ,  w fo rmie  
któtkiego zdania sp r aw y ,  różne  wiadomości  
w p rze dmi o ta ch  n a u k o w y c h ,  jakoto o o twar ­
c iu w tym r o k u ,  w ok ręg u  Dyrekcyi  W o ł y ń ­
skiej ,  szkół pu b l i cznych  i p r yw a tn y c h ,  o li­
czb ie  uczących  się i t, p , “

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  7. Stycznia.

Z  po w odu  załatwienia interesów serbskich,  
i  wyd an ia  w tej mie rze  f i rmanu  suł tańskiego,  
do  X ięc ia  M i ł os za ,  D e p u to w a n y  serbski ,  P a n  
P e t r o n i e v i c h  przed p ow ro t em  swoim do Serbii,  
m ia ł  posłuchan ie  u wielkiego Su ł t a n a ,  który 
p rzy jV  go  bardzo ł askawie, " i  obdarzył  kosz to ­
w n ą  tabakierą b rylantami  wysadzaną ,  a przy 
tej  sposobnośc i  oświadczył  zadow olen ie  swoje 
z  po s tę pow ani a  Xięcia  Miłosza.

W  stol icy tutejszej p anu je  z u p e łn a  spokoj-  
n o ś ć ;  częs te  dawniej  poża ry  zu pe łn i e  ustały, 
a  po  zn ik n ie n i u  c h m u r ,  które h or yzo n t  po li ­
tyczny  za c i em n i a ł y , wzmaga  się h an d e l  i k a ­
żdy  obiecu je  sobie szczęśl iwą przyszłość.

M i m o  baczności  ok rę tów w o je n n yc h  egi­
pskich ,  krążących około wyspy K an d y i ,  wiele 
j e dn ak  t a me cz ny ch  rodzin potraf i ło wynieść 
s i ę  do  Grecyi ,  Eskadra  M e h m e d a  A l i  stoi 
c iągle na  kotwicy w porcie  Suda.

L u b o  dotąd u roczyste święto Ba j ramu było 
e p o k ą ,  w której zwykle ogłaszano Tewdsz iha t ,  
Co jest  zmian y  u r zę dn ik ów  krajowych lub ich 
p o t w i e r d z e n i e ,  teraz j ednak  wszyscy M in i ­
s t rowie  P o r t y  juz  w  d n iu  dzisiejszym j p rzed 
za cz ęc ie m  pos tu  R a m a z a n ,  zos tal i '  h a  u r z ę ­
d a c h  swoich po twie rdz en i ,  a p rzy  tej sposo­
bnośc i  ot r zymal i  zwycza jne  sukn ie  honorowe .  
P o  tej uroczystości  udal i  się r az em  do  Seras-  
k tera Chos rewa _ Baszy , ce l em z łożen ia  m u  
( w e d ł u g  zwycza ju)  swoich powinszowań .

Z S m y r n y ,  dn ia  14. G rudn ia .
B r y g  w oj en n y  i f ancuzki  „ l a  F l e c h e " ,  który 

n i e d aw n o  tu zawinął ,  p rzywióz ł  A dm ir a ł o w i  
H u g o n  rozkaż , aby z większą częścią  swojej

eskadry  wróci ł  n i ezwłoc zn ie  do Francy?.  O-  
knjty „  Vi i le  de  Ma rse i l l e " ,  „ G r e n a d i e r , , ,  
»L)rugon“ 1 „ D u p e t i t - T h o u a r s “  składają w obe- 
cnej  chwili całą dywizyą f rancuzką w Lewan-  
cie pod rozkazami Kap i t ana  de  La land e .  
1  ymczasem jednak  A d m i r a ł  H u g o n  pozosta­
n ie  nacze lnym  d o w ód zc ą  po tęg i  morskiej 
ł r ancuzz ie j  w L e w a n c i e ;  A d m i r a ł  t en uda 
się jutro do Naupl i i  z p r ze zn ac zo ne m i  do  p o ­
wro tu  okrętami ,  a s tamtąd do T u l o n u .  O k r ę ­
ty , Superbe “  i „ G a l a t h e e 1' ,  po p ły n ą  dziś 
prosto do T u l o n u .  * V V 3

A d m ir a ł  Ma lco lm,  który n ie d a w n o  p rzybył  
tu  na pokładzie fregaty eskadry swoje j ,  wróci  
( jak słychać)  na począ tku  b. m.  do  V u r l a ,  skąd 
uda  się do  Malty,  gdzie aż do  dalszej inst ruk-  
cyi myśl i  za łożyć g łó w n ą  kwate rę  eskadry 
swojej.

Aust ryacki  A d m i r a ł  D o n d o l o  m a  częścią 
dywizyi  swojej  krążyć po A rc h ip e l agu ,  a przy- 
t em uda  się p o d o b n o  do  b r zeg ów  E g ip tu  
i Syryi .
. O d e b r a n e  tu  wiadomośc i  z S t am bu łu  zbi ja­
ją l i czne pogłoski  o w o jn ie ,  które sie od  n ie ­
jakiego czasu rozchodzi ły ,

Z  K a n e j  ( n a  w y s p i e  K a n d y i ) ,  dn ia  £C 
Grudn ia .

N iep od l ega  teraz wątpl iwości ,  iż cala Kan-  
dya z rozkazu M e h m e d a  Al i  ma .być wojskiem 
osadzona ,  O ba d w a  Baszowie  posuwają się 
co raz  bardz ie j  w kraj wyspy ,  i wszędzie  za ło ­
gi zostawują,  Zakaz  wynoszen ia  się mieszkań­
c ów ,  wbrew d an em u p rz y r z e c z e n iu ,  rozjątrza 
bardzo um ys ły ;  szczególniej  Sfakioci zdają sie 
być bardzo ro zg n ie w an i ,  t ak,  iż nawe t  t e ­
raźnie jsze  su ro w e  środki chwi lową  tylko spo-  
kojność  p rzywróc ić -mogły ,

D n ia  2. b, m.  zaczęły się tu  exekucye, i już 
blisko uoo osób na  tej wyspie stracono.
. K on su l  f r a ncuzk i , imi en iem koł legów sw o­
ich udał  się dn ia  3. b, m. do Baszy w Ofrej  
(wsi w  Ap ok orna) ,  wzywając  ludzkości  i spra­
wiedl iwości  dla mieszkańców,  którzy widzą n ie ­
bezpieczeńs two grożące ich majątkowi  i życ iu .  
l>asza odpowiedz ia ł  na  to m^ocne prze łożenie ,  
I Ż sprawiedl iwość w y m ie rz on o  miesz kańcom,  
1 ze teraz spokojność  powróc i .

Eskadra eg ipska,  z łożona  z  3 okrę tów l in i ­
ow y ch )  a  fregaty i 3 k o r w e t ,  stoi przy  Suda.

N i e m c y .
2  W e j m a r u .  dn ia  38 - Stycznia.

Majątek,  k tóry tajny R a dz c a  n a d w o r n y ,  
H e n r y k  M e j e r ,  D yr e k t o r  tutejszej  akademii  
rysu n kó w ,  zm ar ły  dnia 14. Paźdz iernika  r, z, 
zapisał na wsparcie u b o g ic h , choru jących
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w mieszkaniach swoich w tutejszem mieście, 
wynosi 33,000 talarów. J. C. M. Wieka  Xię- 
f n a ,  stosownie do życzenia nieboszczyka,  ra­
czyła przyjąć nadzór  nad tą fundacyą^ przez 
następujące piśmienne najłaskawsze oświadcze­
n ie :  „C h c ą c  z mojej strony w sposobie n a j ­
zupełniejszym zadosyć uczynic ufności i woli 
fundatora wyrażonej w testamencie,  i mnie 
ustnie oraz przez exekutora testamentu oświa­
dczonej ,  zastrzegam sobie nadzór nad tą furt- 
dacyą,  i nadal mieć go będą wspólnie z synem 
m o i m ,  Wielkim Xięciem dziedzicznym, który 
zawsze szanować będzie pamięć zmarłego Me- 
je ra ,  swego nauczyciela i przyjaciela,44̂  F u n -  
dacya ta bierze skutek od d, 24. b. m, i nieje­
den ubogi chory otrzymał już odzież,  pomoc 
lekarską i chi rurgiczną , opa ł ,  lekarstwa, p o ­
ściel  i inne potrzeby.

Z  K a s s e l ,  dnia 29, Stycznia.
Stany nasze zgromadzą się znowu d. 18- 

Lutego.  Słychać,  iż rząd chce niezwłocznie 
podać trzyletni budżet ,  aby Sejm nie trwał 
dłużej  jak 3 miesiące. Słychać o modyfika- 
cyach prawa względem podatku klassycznego.

Z  M o n a c h i u m ,  dnia 29- Stycznia.^ 
Listy kupieckie z Tryestu donoszą,  iż za­

raz po nowym roku miał się rozpocząć sąd 
n a  100 osób uwięzionych w Naupll i ,  z powo­
d u  spisku przeciw władzy krajowej greckiej. 
Nowe  ministeryum greckie okazuje wielką 
energyą.

S z w a j c a r i a .
Z  Z u r y c h ,  dnia 5- Lutego ,

Nowa Gazeta Ziirychska zamyka pod napi­
sem „  Wtargnienie  w granice Sabaudyi"  co 
następuje:  „Dotychczas zbywa nam na wia­
domościach,  czy zapowiedziane rozruchy w Sa- 
baudyi już  przed wtargnieniem Polaków i wy­
chodźców włoskich wybuchły;  tyle pewna,  że 
większej części ostatnich się Udało utorować 
sobie drogę do Sabaudyi. Dodatek nadzwy­
czajny do Dziennika Genewskiego opiewa 
W tej mierze:  „Rząd  Genewski zawiadomio­
ny  o zamierzonem przez Polaków i Włochów 
wtargnieniu w granice Sabaudyi ,  wszystkich 
chwycił się środków ostrożności,  aby temu za- 
pobiedz. O gódz.  6. zrana dn. 31. Stycznia 
sygnalizowano dwa przypływające statki pod 
la Belotte. Natychmiast udał się Kapitan Wie-  
landy z Audytorem Decombe w zagrożone 
miejsce, aby być obecnym lądowaniu okrętów, 
n a  których się około i 5o Polaków znajdowało. 
Zdziwieni  obecnością wojska, odpowiedzieli  
Polacy na zapytanie Kapi tana,  źe oddaleni 
B kantonu Waadt ,  teraz w Genewie o uprzej­
me proszą przyjęcie.  Zwrócono ich uwagę 
na to ,  źe  mieli  broń przy sobie ,  ale w oka

mgnieniu też barka, która bronią była naładoa 
wana ,  zwróciwszy się uchodzić zaczęła. A u ­
dytor Decombe puściwszy się za nią w p o ­
g oń ,  dogonił  ją na jeziorze i sprowadził do  
por tu Genewskiego.  Rada państwa o wypa­
dkach tych zawiadomiona,  wyprawiła natych-' 
miast oddział jazdy do V eze n a c ,  gdzie nie­
uzbrojonych Polaków przyaresztowano, i ka­
zała całej załodze stanąć pod bronią na prze­
znaczonych jej stanowiskach. Równocześn ie  
wydała rozkaz, aby broń na barce owej zabra­
ną  przeniesiono do zbrojowni ratusza. Wszak­
że transportowi temu mieszkańcy miasta po 
kilkakroć zacięty stawiali o pó r ;  wojsko usiło­
wało rozpędzić t łumy uporczywych,  raniono 
wiele osób ,  ale zamiaru przeniesienia broni  
do zbrojowni trzeba było odstąpić, co większa, 
obawiano się nawet ,  ażeby pospólstwo barki 
nie zabrało. Spowodowani  przez protestacye 
obywateli opuścili tymczasem szasery barkę, r ó ­
wnie jak bul warki, poczem z barką na wysokość 
morza się puszczono i tylko Kapitan szaserów 
i kilku żołnierzy na niej zostało. Równocze- . 
śnie zawieziono ąch zrana aresztowanych P o ­
laków w wozie krytym pod zasłoną żandar ­
mów na rozkaz rządu na granicę. Pod bramą 
N e u v e  a la Corratiero przez licznie zgroma­
dzony lud poznany,  został pojazd ten na  miej­
scu zatrzymany, źandarmowie odesłani,  a P o ­
lacy wśród jednozgodnych okrzyków l u d u f  
„Niech  żyje Polska!“  do hotelu 1’Ec u  de Ge- 
nóve  zaprowadzeni.  Stamtąd udali się oni d o  
C a r o u g e , gdzie się zewsząd Po la cy ,  Włos i  i 
Piemontczycy zgromadzają,  O  godz. 5 | ,  wy­
dała Rada państwa odezwę do wojska i mili- 
c y i , w której je wzywa, aby kraj ościenny od 
niebezpieczeństwa mu grożącego dzielnie o-  
chraniały.  Syndykus miasta czynił  następnie 
z chwalebną ostrożnością usiłowania, aby broń 
z barki na ląd przenieść,  ale lud tak zapalczy­
wie temu się sprzeciwiał, że wszelkie jego do­
świadczenia w tej mierze zostały bezskuteczne. 
Z lecono nareszcie Majorowi Hentsch ,  aby n a  
lekkim statku broń owę z barki wyładowały 
ale pospólstwo bacznie uważając na  porusze­
nia jegó,  nareszcie rozjątrzone rzuciło się na  
wojsko w barce,  zabrało wszelką broń i od­
dało onę  napowrót  wychodźcom, którzy ją 
z największą radością przyjęli. — W  chwili,  
kiedy to piszemy (o godz. 9. wieczorem), d o ­
noszą n a m ,  źe Genera ł  Romar ino  z wycho­
dźcami Piemontskimi do Sa in t - Ju l ie n  wyru­
szył. Siły zbrojne zgromadzone w Ca rouge  
dochodzą do 800 ludzi. W  kantonie W a a d t  
sympatya tak była wielka,  źe w Nyon cała 
kompania milicyi Polakom,  którzy pod  V e z e ­
nac wylądowali , b roń  swoję darowała,  Arty-
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l e rya  i kilka k o m p a n i i  k o n t y n g e n s u  zn a jd u j e  
s i ę  w kosza r ach  w G e n e w i e ,  i n n e  w Sain t  
A n t o i n e ;  a le  wszys tki e  te ś rodki  o s t roż no śc i  
n i e p o i r z e b n e ; l ud  n i e c h c e  z a b u r z e ń  i n i e  m y ­
śli n a w e t  o tern W  tej chwi l i  d o w i a d u j e m y  
s i ę ,  ż e  150 w V e z e n a z  a r e s z to w a n y c h  P o l a ­
k ó w  z p o w r o t e m  na  ok rę ty  w s a d z o n o  i do  
k a n t o n u  W a a d t  z a w ie z i o n o .  O d je ch a l i  on i  
b e z  e sko r ty  “  —  D o tą d  s i ęgaj ą  ( p o w ia d a  dalej  
N o w a  G az e t a  Z u r y c h s k a )  w i ado mo śc i  d z i e n ­
n ika  G e n e w s k i e g o .  W e d l e  d o n i e s i e ń  z  k a n ­
t o n u  W a a d t  r z ąd  wsze lk ich  s i ę  chwy c iws zy  
Ś rodków b e z p i e c z e ń s t w a ,  potraf i ł  z a p o b i e d z  
p o ł ą c z e n i u  s i ę  P o l a k o w .  D .  ag.  S tyczn ia  G e ­
n e r a ł  R o m a r i n o  p r z y b y w s z y  do  L a u s a n n e  w y ­
j ec h a ł  s t am tą d  z n o w u ,  n i e w ie d z i e ć  dokąd .  
O k o ł o  40 P o l a k ó w  z g r o m a d z i ł o  s i ę  w N y o n .  
G d y  p o l i c ya  ich ro z p r o sz y ć  ch c i a ł a ,  j u ż  s i ę  
byl i  oddal i l i .  I n n y m  P o l a k o m  tak s i ę  n i e  
p o s z c z ę ś c i ł o ,  b o  po  k i i k a g o d z tn n e m  u w i ę z i e ­
n i u  w  M o r g e s  z n i e w o l o n o  ich udać  s ię d o  
Y v e r d o n  i tą wskaz aną  d r o g ą  z n o w u  po w ró c i ć  
d o  F ra n c y i .  M i m o  to l iczba ł y c h ,  co pos ł a  
n o w i l i  byl i  wkroczyć  do  S a b a u d y i ,  w N y o n  
w i e c z o r e m  dn .  31. S tyczni a  mus i a ł a  być  dość  
z n a c z n a ;  b o  w nocy  n a  d.  1. L u t e g o  z b r o j n ą  
r ę k ą  zabral i  j e d e n  o k rę t  i puści l i  s ię w l i czb ie  
200 w d r o g ę .  —  Cała  wyp raw a ,  która  s ię z g łęb i  
Szwa jcary i  ku j e z i o ru  G e n e w s k i e m u  posuwa ła ,  
sk ł ada ła  się p o d o b n o  z 400  ludzi ,  po  większe j  
c t ę ś c i  P o l a k ó w  i W ł o c b o w .

F  r a n c y a ,
Z  P a r y ż a ,  dn i a  1. L u t e g o .

P o j e d y n k i  są z n o w u  zw yc z a jn e m  z d a r z e n i e m .  
T e g o  s a m e g o  d n i a ,  w k tó r y m  p o l e g ł  w la sku  
B u i o ń s k u n  D u l o n g  od  kuli G e n e r a ł a  B u g e a u d ,  
p o j e d y n k o w a ł o  s i ę  także  d w ó c h  a k ad e m ik ó w  
z  ku r s u  O r f i l i ,  i j ed en  z n i c h ,  u g o d z o n y  ku l ą  
w p i e r s i ,  n a ty c h m i a s t  d u c h a  wy z i on ą ł .  O n i a  
30,  S t ycz n i a  wy da r zy ł y  s ię t rzy p o j e d y n k i ,  
z  k tó r y c h  j e de n  t akże  n ie szczę ś l iw ie  s i ę  u k o ń ­
c z y ł ;  pol i tyka by ł a  p r z y c z y n ą  wszys tki ch  t ych  
p o j e d y n k ó w .  W c z o r a j  m u s i a ł  s i ę  z n o w u  D y ­
r e k t o r  j e d n e g o  t e a t ru  p o j e d y n k o w a ć  z  j e d n y m  
d z i e n n i k a r z e m .  M ó w i ą  t a k ż e , i e  m o c n e  z a ­
s z ły  n i e snask i  m i ę d z y  św ia d ka m i  D e p u t o w a ­
n y c h  B u g e a u d  i D u l o n g .

R o z c h o d z i  s i ę  t u  p o g ł o s k a ,  iż F r a n c y a  m a  
z a w r z e ć  b a r dz o  k o rz ys tny  t raktat  h a n d l o w y  
z  W i c e - K r ó l e m  E g i p t u  co jeśli s i ę  po tw ie r ­
d z i ,  h a n d e l  l r ancuzk i  n a  m o r z u  ś r ó d z i e m n e m ,  
a  n a w e t  w A l g i e r z e ,  n a b j e r z e  n o w e g o  wros tu .

D o k t o n  B o w r i n g  p r z y b y ł  z n o w u  z L o n d y ­
nu d o  t ut ej sze j  stolicy.

D o w i a d u j e m y  s i ę ,  iż b ry g  „ C u i r a s s i e r " ,  
p r z y w ió z ł  z H a j t i  o d p o w i e d ź  t a m e c z n e g o  
P r e z y d e n t a  n a  ż ą d a n i a  F r a n c y i .  R z ą d  ha j -

t y i sk i ,  p o n a w i a  p r o p o z y c y ą  u c z y n i o n ą  n  r o ­
ku  z e s z ł y m ,  aby  F r a n c y a  p r zes t a ł a  na  wy­
p łac i e  75 m i l i o n o w  w m ie j s cu  ż ą d a n y c h  t5o  
m t l i o n o w .

K on im i s s y a  ma jąca  s ię t r u d n i ć  r o z b i o r e m  
p ro j e k tu  do p r a w a  o p u b l i c z n y c h  w y w o ł y w a ­
cz ach  p i s m , skł ada  s i ę  z P P .  P e r s i l ,  Ta i l ia rd ,  
N o z e r o l l e s ,  S c h o n e n ,  B o n n e i o n s ,  Bcss i ęres ,  
H i s ,  D u s e r e ,  A n d r e  i D o z o n .  K o m m i s s y a ,  
która  m a  rozb i e r a ć  p r o ś b ę ,  aby  I z b a  p o z w o ­
li ła c zyn ić  s ą d o w n e  p o s z u k i w a n i a  p r ze c i w  D e ­
p u t o w a n e m u  C a b e t ,  z ł o ż o n a  jest z P P .  J o ze f a  
P e r i e r ,  F r u c h a r d ,  P e t i t ,  P a t a i l l e ,  R e n a u d ,  
N o g a r e t ,  F u l c h i r o n ,  P a v e e  d e  V a n d e u v r e  
i Bui au l t .  K o m m i s s y a ,  które j  p o r u c z o n y  j es t  
r o z b i o r  p ro j ek tu  o p r awa ch  r ady  m u n i c y p a l n e j ,  
ob r a ł a  P r e z e s e m  s w y m  P a n a  Pers i l  a Sek re t a ­
r z e m  P a n a  Gi l l on .

P a n  B o e r t o ,  o r d y n a n s o w y  of i ce r  król ewski ,  
wróc i ł  ‘wczo ra j  do  t ut ej sze j  stol icy z  N eapo lu , ,  
dokąd  był  w y s ł an y  w z l e c e n iu  d y p lo m a ty -  
c zne rn .  Z a ra z  po  p r z y b y c i u  s w o j e m  rriiał p o ­
s ł u c h a n i e  u K ró l a  J i nc i .

K o m m i s s y a  do r o z p o z n a n i a  p o d a n e g o  o d  
M a r s za ł k a  Sou l t  p ro j e k tu  d o  p r aw a  w z g l ę d e m  
r e z e r w y  wo j ska ,  o świad czy ł a  s i ę  za  j e go  o d ­
r z u c e n i e m ,  p o cz y tu j ą c  r e d a k c y ą  j e g o  za  n i e ­
j asną  a w y k o n a n i e  za  p o ł ą c z o n e  z zb y t e c z n e m i  
w yd a tk am i .  G d y  j e d na k  c z ł o n k o w i e  K o m m i s -  
syi p o c h w a la j ą  z a sa d ę  u t w o r z e n i a  r e z t r w y ,  
zda je  się w ię c ,  iż  n o w y  p ro j e k t  w tej m i e r z e  
b ę d z i e  p o d a n y .

D z i e n n i k  Q u o t i d i e n n e  do n os i  o  n ow e j  
o rga rnzacy i  g u e r y l a s ó w  karo l i s t owsk ich  w H i -  
sz j i an i i :  „ W s z y s c y  gu e ry l a sy  w każdej  pro-  
w i ncy i  pod l eg a j ą  j e d n e m u  n a c z e l n i k o w i ,  k tó ry  
roz ka zy  swo je  wyda je  P o r u c z n i k o m ,  ci zaś 
P o d p o r u c z n i k o m ,  d o w o d z ą c y m  o d d z i a ł a m i ,  
w y n o s z ą c e m i  20 do  25 l udz i .  P r z e z  ( aki e 
u r z ą d z e n i e ,  m o g ą  s i ę  z eb ra ć  w ki l ku godz i-  
n a c h  wszyscy  po w s t a ń c y  całe j  p row inc y i ,  a sko ­
ro  d la  b ez p i e cze ń s tw a  ich p o t r ze b a ,  aby  s i ę  
r o z p r o s z y l i ,  n a jm n ie j s zy  o d w r ó t  jest dos t a t e ­
c z n y m  d o  u w o l n i e n i a  i ch  o d  ś c iga j ącego  wo j ­
ska Kro lowej .  T e n  p l an  p o w s t an i a  p r zyp i s u j ą  
r a d o m  kilku o f i c e row  p r z y b y ł y c h  n i e d a w n o  
z  P o r t u g a l i i ,  k t ó r zy  w R e j n p s a  miel i  s i ę  n a ­
r adzać  z P u ł k o w n i k i e m  E r a s o . “

K o r r e s p o n d e n c y a  p r y w a t n a .  (Z  Gaz ,  
Pow sz .)  —  P P .  G u iz o t  i B ro g l i e  m n i e m a j ą ,  
ż e  L u d w i k  Fi l i p  zos t ał  K r ó l e m ,  p o n i e w a ż  p o  
starszej  linii  B u r b o n ó w  by ł  n a j b l i ż s z y m  do  
t r o n u  ; że  więc. sa rno  p r zy rodzen i , ę  z ro b i ł o  go  
K r ó l e m ,  a o sobi s ty  j ego  sp o s o b  myś l e n i a  pr zy .  
c zy n i ł  s i ę  do  t t g o ;  i że jest  tak p r a w y m  ( l e­
g i t i m e )  M o n a r c h ą ,  jak j e g o  p o p r z e d n i c y .  P,  
D u p i n  t w ie r d z i ,  ż e  L u d w i k  F i l i p  j es t  K ró l e m ,
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j a k o  z o s t a j ą c y  w o p p o z y c y i  z B u r b o n a m i  s tar -  
Rzej l i n i i ;  a z a t e m  b y n a j m n i e j  j a k o  p r a w y ;  
l e c z  j ako  d o  t r o n u  p r z e z  F r a n c y ą  p o w o ł a n y .  
P .  O d i l o n  - B a r r o t  j e s t  z d a n i a ,  że  L u d w i k  F i ­
l ip  j e s t  t y l k o  R e p r e z e n t a n t e m  F r a n c y i ;  R e p u  
b l i k a m e  t w i e r d z ą ,  z e  s o b i e  p r z y w ł a s z c z y ł  i ch  
p r a w a ,  a  l e g i t y m i ś c i , ź e  p r z y w ł a s z c z y ł  s o b i e  
p r a w a  s w o i c h  p o p r z e d n i k ó w .  J a k i e  jes t  w tej  
m i e r z e  m n i e m a n i e  s a m e g o  L u d w i k a  F i l i p a  i 
O t o ,  m n i e m a  o n ,  i i  j e s t  K r ó l e m ,  p o n i e w a ż  
j e s t  K r ó l e m ;  p o n i e w a ż  F r a u c y a  j e g o  p o t r z e ­
b u j e  d l a  o b r o n y  s w e j  p r z e c i w  l e g i t y n n s i o r n  
i  r e p u b l i k a n o m .  M a  n a d z i e j ę ,  ź e  l e g i t y m i ś c i  
z  c z a s e m  s t a n ą  s i ę  p o w o l n i e j s z y m i , a  r e p u b l i -  
k a n i e  z n i k n ą ,  J e s t  z d a n i a ,  i ż  m i m o  ź e  d o k -  
t r y n e r o w i e ,  le t iers p a r t i  i o p p o z y c y a  c i ą g l e  
o d z y w a ć  s i ę  n i e  p r z e s t a j ą ,  s t a n o w i s k o  j e g o  j e s t  
b a r d z o  d o b r e ;  p o n i e w a ż  j es t  w  p o s i a d a n i u  
w ł a d z y ,  a  o r a z  w ł a s n y  i n t e r e s  F r a n c y i  t e g o  
w y m a g a ,  a b y  p o z o s t a w a ł  w j e j  p o s i a d a n i u .  
T e n  j es t  n a j w a ż n i e j s z y  t y t u ł  p r a w a ,  D o k t r y -  
n e r o w i e  w t e d y b y  u t r a c i l i  s w e  w p ł y w y  , g d y b y  
U tiers p a r t i  s t a ł  s i ę  d o ś ć  s i l n y m  i w ł a d a ł  K r ó ­
l e m ;  a l b o  g d y b y  o p p o z y c y a  z d o ł a ł a  p o k o n a ć  
le t iers  p a r t i .  Z d a n i e  r e p u b l i k a n ó w  l u b  l e g i -  
t y m i s t o w  m o g ł o b y  w t e n c z a s  w z i ą ś c  g ó r ę ,  g d y ­
b y  i m  s i ę  u d a ł o  p o k o n a ć  p r z e c i w n i k ó w .  A l e  
z r ó b m y  n a  m o m e n t  P a n a  D u p i n  M i n i s t r e m  
i u  o r g a n i z u j m y  M i n i s t e r y u t n  d u  tiers p u r t i ; 
c ó ż  w ó w c z a s  n a s t ą p i  P O t o  F a n  D u p i n  a l b o  
u s t ą p i  K r o l o w i  i d o z w o l i  M u  p r e z y d o w a ć  w R a ­
d z i e  ( t e g o  s i ę  t e ż  s p o d z i e w a ć  n a l e ż y ) ;  a l b o  
s p r z e c i w i  s i ę  i z e c h c e  d z i a ł a ć  s a m o d z i e l n i e .  
A l e  w t y m  d r u g i m  p r z y p a d k u  n i e t r z e b a  o  t e t n  
z a p o m i n a ć ,  ź e  w ł a s n e  p o l i t y c z n e  i s t n i e n i e  P a ­
n a  D u p i n  jest  z u p e ł n i e  z a w i s ł e m  i n i e r o z d z i e l -  
n e m  o d  i s t n i e n i a  L u d w i k a  F ' d i p a .  P .  D u p i n  
n i e m ó g ł b y  i n a c z e j  s t a n ą ć  w o p p o z y c y i  p r z e c i w  
K r o l o w i ,  jak p o w o ł u j ą c  d o  s t e r u  r z ą d u  c z ł o n ­
k ó w  d z i s i e j s z e j  o p p o z y c y i .  W ó w c z a s  a to l i  
o d ż y ł y b y  n a n o w o  w s z y s t k i e  s p r a w y  e u r o p e j ­
s k i e ,  l u b  g d y b y  s i ę  to n i e  s t a ł o ,  L u d w i k - F i l i p  
p o k o n a ł b y  o p p o z y c y ą .  —  W  k a ż d y m  r a z i e  p o ­
z o s t a n ą  K r o l o w i  z g r o m a d z e n i a  w y b o r c z e j  a 
w  o s t a t n i e j  p o t r z e b i e  g ł o s o w a ć  b ę d z i e  o b y w a ­
t e l  z a  n u n ,  a p r z e c i w  j e g o  p r z e c i w n i k o m .  
O b y w a t e l  p o t r z e b u j e  K r ó l a ;  w i e  o n  to  d o ­
b r z e ;  w i e  t o  i L u d w i k  F i l i p ,  i d l a  t e g o  p o s t a ­
n o w i ł  w y s t ę p o w a ć  o s o b i ś c i e  w e  w s z y s t k i c h  
z n a c z n i e j s z y c h  i n t e r e s a c h  i s p r a w a c h  k r a j u .

Z  d n  i a a.  L u t e g o .
O s o b l i w e m u  z d a r z e n i u  p r z y p i s a ć  n a l e ż y ,  ź e  

p i s m o ,  k t ó r e  P a n  D u l o n g  j a k o  m a j ą c e  s ł u ż y ć  
z a  o ś w i a d c z e n i e  h o n o r o w e  •.( . - jenerałowi  B u -  
g e a u d  d o  r e d a k c y i  D  z i e  n w i  k a S p  o r ó w  
p o s ł a ł ,  a l e  je p ó ź n i e j ,  n i m  j e s z c z e  w t y m ż e  
d z i e n n i k u  w y d r u k o w a n e  z o s t a ł o ,  o d e b r a ł ,  t e ­

r a z  j e d n a k ż e  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j  d o s z ł o .  
R z e c z  ta tak s i ę  m a :  P o  o g ł o s z e n i u  p r z e z
d z i e n n i k  J o u r n a l  d e  P a r i s j u ź  k i l k a k r o t n i e  
w z m i a n k o w a n e j  n o t y ,  k t ó r ą  p o w o d o w a n y  D u ­
l o n g  p i s m o  s w o j e  o d  r e d a k c y i  d z i e n n i k a  J  o  u  r* 
u  a 1 d e s  D e b a t a  o d e b r a ł ;  G e n e r a ł  B u g e a u d  
n i e  z n a l a z ł s z y  d .  28 .  z r a r i a  ( e g o  l i s tu  w J o u r ­
n a l  d e s  D e  b a t s ,  u d a ł  s i ę  d o  e x p e d y c y i  
d z i e n n i k a  J o u r n a l  d e  P a r i s  i ż ą d a ł  o d  t e j ż e  
u m i e s z c z e n i a  t e g o  p i s m a ,  p o k a z u j ą c  o r y g i n a ł  
i o ś w i a d c z a j ą c  z a r a z e m , iż p r z y j m u j e  n a  s i e b i e  
w s z e l k ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  p u b l i c z n e  o g ł o ­
s z e n i e  t e g o ż .  iNa m o c y  t e g o  z o s t a ł  l ist  P a n a  
D u l o n g  u m i e s z c z o n y  w r a n n e m ,  d la  p r o w i n -  
c y i  p r z e z n a c z o n e m  w y d a n i u  J o u r n a l  u  d a  
P  a r i 8. J u ż  s i ę  w s z y s t k i e  e g z e m p l a r z e  t e g o  
n u m e r u  z n a j d o w a ł y  n a  p o c z c i e ,  g d y  G e n e r a ł  
B u g e a u d  p o w t ó r n i e  d o  b i u r a  J o u r n a l  u  d e  
P a r i s  p r z y b y ł  i u m i e s z c z e n i e  w p i ś m i e  p u -  
b l i c z n e m  w z m i a n k o w a n e g o  l i s t u  s t a n o w c z o  
o d w o ł a ł .  Z d a j e  s i ę  b o w i e m ,  ź e  u w i a d o m i o n y  
p o p r z e d n i o  D u l o n g  o  t y m  k r o k u  G e n e r a ł a  
B u g e a u d  o ś w i a d c z y ł ,  i ż  s i ę  r a c z e j  p o j e d y n k o ­
w a ć  w o l t ,  a n i ż e l i  z e z w o l i ć  n a  p u b l i c z n e  o g ł o ­
s z e n i e  p i s m a  s w e g o .  G ł ó w n y  r e d a k t o r  t e g o  
d z i e n n i k a ,  L e o  P i l l e t ,  u d a ł  s i ę  n i e z w ł o c z n i e  
d o  M i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i u z y s k a ł  u  
t e g o ż  s k o n f i s k o w a n i e  w s z y s t k i c h  n a  p o c z ę i e  
b ę d ą c y c h  n u m e r ó w  s w e c o  d z i e n n i k a .  T y m ­
c z a s e m  j e d e n  e g z e m p l a r z  p o t a j e m n i e  w y ­
s ł a n y  z o s t a ł ,  i j a k  s i ę  z d a j e ,  d o  w y c h o d z ą c e g o  
w  L i l l e  d z i e n n i k a  l e  N o r d ;  w n u m e r z e  b o ­
w i e m  t e g o ż  z  d n i a  31  S t y c z n i a  z n a j d u j e  s i ę  
n i e t y l k o  l is t  P a n a  D u l o n g  a l e  i n o t a ,  j a k ą  
J o u r n a l  d e  P a r i s  p r z e d  t y m ż e  u m i e ś c i ł .  
P r z e s i a n y  z a ś  d o  d z i e n n i k a  J o u r n a l  d e *  
D e b a t s  l ist  P a n a  D u l o n g  j e s t  t r eś c i  n a s t ę p u ­
j ą c e j :  M ó j  P a n i e !  W  s p r a w o z d a n i u  s w o j ó m
o  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h  z  d n i a  2 5 . 
b .  m .  p r z y  t a c z a s z .  W  P a n  f r a z e s ,  k t ó r y  m n i e  
w u s t a  w k ł a d a s z .  M i a ł e m  j a  z  m e g o  m i e j s c a  
p o w i e d z i e ć :  „ C z y l i ź  p o s ł u s z e ń s t w o  t a k  
d a l e k o  m a  b  y ć  p  o  s u n  i ę  t e , a b y  s i ę  s t a ć  
d o z o r c ą  w i ę z i e n i a ?  p o d ł u g  i n n e g o  d z i e n ­
n i k a :  a b y  s i ę  h a ń b ą  o k r y ć . ‘‘ P o n i e w a ż  
s z a n o w n y  G e n e r a ł  B u g e a u d  n i e d a w n o  z  m i e j ­
sca s w e g o  o ś w i a d c z y ł ,  ź e  o f i c e r  p r z e d  w s z y -  
s t k i e m  p o s ł u s z n y m  b y ć  p o w i n i e n ,  p ó ź n i e j  z a ś  
r e k l a m o w a ć  t o  m o ż e ,  p r z e t o  n i e k t ó r e  o s o b y  
u t r z y m y w a ł y ,  ź e  w  m o i c h  w y r a z a c h  z n a j d u j e  
s i ę  o b r a ż a j ą c e  z a s t o s o w a n i e  d o  c h a r a k t e r u  i d a ­
w n i e j s z e g o  s t a n o w i s k a  ( J e n e r a ł a  B u g e a u d ,  
S ą d z ę  p r z e t o ,  iż z  tej  p r z y c z y n y  w i n i e n e m  
o ś w i a d c z y ć ,  iż n i g d y  n i e b y ł o  m o i m  z a m i a r e m  
z r o b i ć  j a k i e k o l w i e k  z a s t o s o w a n i e  d o  s z a n o ­
w n e g o  G e n e r a ł a  B u g e a u d  i w y r a ź n i e  o d w o ł u j ę  
k a ż d y  z a m i a r  t e g o  r o d z a j u ,  j a k i b y  m i  k t o ś
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m ó g ł  przypisywać, (p o d p .)  D u ł o n g , "  D o  
t e g o  listu d o łą czy ł  J o u r n a i d e  P a r i s  w sw y m  
zatrzym ań) m  n u m e r z e  n astęp u jące  s ło w a :  
O zn ajm il iśm y  w czo ra j ,  ź e  na  w n ie s io n y  przez  
G en era ła  B u g e a u d  rek lam acyą, P an  D u lo n g  
n ap isa ł list do J o u r n a l u d e s D e b a t s ,  który 
ąję dziś rano w tern p iśm ie  znajd ow ać b ęd z ie .  
Z e  s ię  zaś to n ie  s ta ło ,  tedy u m ieszc za m y  tu­
taj ten  lis t ,  i to  na  żąda n ie  s z a n o w n e g o  G e ­
n era ła  B u g e a u d ,  który nam  ory g in a ł  t eg o ż  p o ­
kazał. —  P o n ie w a ż  jednak  list ten P ana D u ­
lo n g  p u b licz n o śc i  u d z ie lo n y  z o s ta ł ,  przeto  
J o u r n a i d e  P a r i s  w idzi s i ę  być o b o w ią z a ­
n y m  całą tę rzecz ,  jak s ię  ma w is to c ie ,  w naj­
n o w s z y c h  sw o ic h  num erach  p u b liczn ie  og ło s ić ,

T u te j s z e  gazety  zajmują s ię  dzisiaj prawie  
w y łą c z n ie  d o n ie s ie n ia m i  o  w czorajszym  p o ­
g r z e b o w y m  o b c h o d z ie  i u w a g a m i nad środka­
m i  o s t r o ż n o śc i ,  jakich się  rząd przy tej s p o s o ­
b n o śc i  ch w ycił .  D z ie n n ik i  m in isteryalne  w y ­
stawiają takowe naturalnie  jako bardzo mądre,  
a le  p ism a o p p o z y c y jn e  w szelk ich  k o lorów ,  
m ia n o w ic ie  zaś T r i b u n e  i G a z e t t e  p o ­
wstają jak najgw ałtow n iej  przec iw  rzą d ow i;  
ostatnia  w y ra ża ,  ź e  rząd p rzezto  R ep u b lik a ­
n ó w  d o  walki chciał w y zw a ć ,  ź e  wojsko w cza­
s ie  o b c h o d u  p o g r z e b o w e g o  p o s t ę p o w a ło ,  co  
jest rzeczą  n ie s ły c h a n ą ,  n ie  z  ku z iem i p o ­
c h y lo n ą  b r o n ią ,  le c z  trzymając ją jak zw yczaj,  
n i e ;  p rzy p o m in a  ona  p o g rzeb  G enerała  F o y  
i  pyta  s i ę ,  co b y  n a  to p o w ie d z ia n o ,  g d y b y  
c ię  w ted y  w czasie  p o g rzeb u  siła  zbrojna była  
pokazała .

M e m o r i a l  B o r d e l a i s  u m ie ś c i ł  list z  M a ­
d r y t u ,  który miał być p isany 25. z .  m .;  lecz  
t e n  o p ró cz  p o czę sc i  już  zn a n ych  w ia d o m o śc i  
s a m e  tylko p o g łosk i  obejm u je .  P o m ię d z y  
terni o s ta tn iem i w y r a ż a , ź e  G argo l lo  M in i­
strem  skarbu, G en era ł  Q u esad a  G e n e r a ł - K a ­
p itan em  M adrytu ,  a G e n er a ł  M ina G en era ł-  
K ap itan em  p row in cy i  Biskajskich m ia n o w a ­
n y m i  byc mają. D z ie n n ik  M e s s a g e r  bardzo  
p o w ą tp iew a  o  p ierw szem  z  tych  d o m n iem y w a ­
n y c h  m ia n o w a ń ,  i  u trz y m u je ,  ź e  p og ło sk a  ta 
op iera  s ię  j e d y n ie  n a  jed n ym  artykule gazety  
hiszpańskiej E l  V a p o r .  W y ż e j  w z m ia n k o ­
w a n y  dz ien n ik  u d zie la  n a m  także proklarnacyi, 
którą G en era ł  L la u d er  ('*) m ia ł w y d a ć  dn. 14,  
S ty c z n ia ,  a to w skutek m a ł y c h ,  w  B a r c e lo n ie  
za sz ły c h  rozru chów .

Z  d n i a  5.  L u t e g o .
( O statn ie w iadom ośc i, ) —  M o n i t o r  dzis iej­

s z y  zam yka, c o  n a s tęp u je :  „ D e p e s z a  te legra­

(*) Uważamy, £e wedle pewnych doniesień z Hiszpa- 

Llanderleez Lla«d°^ wsPora'fla,ły  n‘e » azDYa

ficzna  z  L u g d u n u  z d. 4. m . b. d o n o s i ,  źe  po- 
r u sz e n ie  p rzeciw  Sabaudyi za m ie r z o n e  ju ż  
s k o ń c z o n e .  R o m a r in o  i hufiec  j e g o ,  u sz c z u ­
p lo n y  na 60 lu d z i ,  uszli na sam kraniec grani­
cy  G en ew sk ie j  1 usadow ili 8ję - p o d Karrają 
(C aro u ge  ?). W czoraj o godz.  7 . * rana z ło ż y ­
w szy  bron poddali się . .  P rzez to  naturaln ie  
cała w yprawa rozw iązała  s ię  sama p rze z  s ie .“  

S  z  w  e c y a,
Z  S z t o k h o l m u ,  dnia 29. Stycznia ,  

edna z tutejszych g a z e t  u m ieśc i ła  artykuł  
p o d  n a p is e m : „ R z u t  oka na p o li tyczn y  stan  
E u r o p y  przy k o ń c u  roku JS33-ce O b ejm u je  
o n  następ u jące  uw agi w zg lęd em . S z w e c y i ;

M o ż e m y  w tej m ierze  tern m niej  s ię  r o z w o ­
d z ie ,  iż otwarcie  S e jm u  w tych d n ia c h  poda  
s p o s o b n o s c  d o k ła d n eg o  i u r zęd o w eg o  w ysta­
w ien ia  stanu  kraju. T y m c z a se m  w id z ieć  s i ę  

a je ,  iż o jczyzna  nasza jest  szczęś l iw szą  ort 
n ie je d n e g o  in n e g o  kraju, iż w o g ó ln o ś c i  b y ły  
dobre  urodzaje; iż  praw ie sama tylko została  
o c h r o n io n ą  od  c h o le r y ,  która d o tk n ę ła  w ię -  
szą  częsc  in n y c h  krajów eu ro p e jsk ic h ,  i  ź e  
oświata r z a m o ż n o ść  zn a czn ie  s ię  wzmagają,  

rzed 2.0 laty , za staraniem M on arch y  sw e g o ,  
u w o ln io n a  Szw ecya  od ciężaru d łu g u  zagrani­
c z n e g o , jest prawie je d y n y m  krajem w E u r o ­
pie^ o  k torego stanie p ie n ię ż n y m  p o w ie d z ie ć  
m o ż n a  iz jest zaspokajającym. W  tak s z c z ę ­
ś l iw y ch  o k o l ic z n o śc ia c h ,  stany  krajowe, o k o ­
ł o  Króla sw eg o  z g r o m a d z o n e , dla naradzania  
s ię  z m m  o środkach za p e w n ien ia  i p o w ię k sz e ­
n ia  k o rzyśc i ,  które łaska O p atrzn o śc i  i  n ie -  
zmordovvane jego starania dla o jc z y z n y  p rzy .  
sposab ia ją ,  radując s ię  z  tego  co  p osiad am y,  
d ozn a w a ć  będą u lg i  w u s i ło w a n ia ch  o p o z y ­
skanie  dla nas t e g o ,  co je s z c z e  brakuje  
a w jed n ośc i  1 za u fa n iu  p o w ierzą  s i ę  d o b re­
m u  KroIowi.“  ł  *

G azety  G o ten b u rg sk ie ,  które d o n io s ły  o w y .  
s ian iu  kilku statków kanonierskich  do  tw ierdzy  
K an sten  (M arstrand) dodają, iż  p rzez  g o ń c a  
odebrano w ia d o m o ś ć ,  źe  je sz cze  w ięcej w o j .  
ska p r z e z n a c z o n o  w łaśn ie  do  rzecz o n e j  tw ier­
dzy  , 1 ź e  o k o ło  jej fortyfikacyi sp ie sz n ie  pra­
cują.  ̂ N a d t o ,  w szystk ie  okręty  w o j e n n e  są  
uzbrajane. C o  tein bardziej zwraca u w a g ę ,  
iż  ż a d e n  P o s e ł  tak ze  strony  A n g l i i ,  jako  
te  r r a n e y i  n i e  zn ajd u je  s ię  przy d w o r z e  
w  h z to k h o lm ie .

M  e x  y  h  
Z  V e r a - C r u z ,  dn ia  17. G rudnia .  

G azety  tutejsze zaw ierają  d e p e s z ę  K o m e n ­
danta w o jsk o w e g o  w T la p a n ,  z  d. 1. G rudnia ,  
d o n o s z ą c ą ,  ź e  dn , 30 .  L istopada  600  pow stań­
c ó w  p o d  w od zą  D o n  T o m a sza  M o r e n o  p rzed ­
sięw zię ło  atak na wojsko r z ą d o w e  o b o zu ją ce
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p r z e d  m i a s t e m ;  ź e  p o w s t a ń c y  c i  o d  g o d z .  1 0 . '  
z r a n a  a ż  d o  6,  w i e c z o r e m  ż w a w y  u t r z y m y w a l i  
o g i e ń ,  p o t e m  j e d n a k  z  s t a n o w i s k  s w o i c h  u s t ą ­
p i l i ,  z o s t a w i w s z y  n a  p o b o j o w i s k u  d o ś ć  z n a ­
c z n ą .  i l ość  z a b i t y c h ,  m i ę d z y  k t ó r y m i  s i ę  t a k ż e  
z n a j d u j e  D o n  R a f a e l  E s p i n o s a .  Z d a j e  s i ę  
w i ę c ,  ź e  r o k o s z  j e s z c z e  d o t ą d  n i e  j e s t  u t ł u -  
m i o n y .

Z  J a m i l t e p e i  d o n o s z ą  z  d n i a  2 5 .  L i s t o p a d a ,  
£ e  ( i e n e r a l  V i c t o r i a  z  w o j s k i e m ,  z  k t ó r e r n  b y ł  
w y r u s z y ł  z  O a x a c a ,  t a m ż e  p r z y b y ł .  G e n e r a ł  
M o c t e z u m a  s t a r ł s z y  s i ę  z  n i m  d n .  24 .  w  p o ­
c h o d z i e  s w o i m  d o  O m o t e p e s  z n i ó s ł  o d d z i a ł  
3 0 o t n y ,  d o w o d z o n y  p r z e z  R e ę ,  k t ó r y  p o s p i e ­
s z y !  b y ł  n a  p o m o c  p o b i t e m u  j u ż  d o w ó d z c y  
C a n a l i z o .  W  t y m ż e  d n i u  p o c h o w a n o  P u ł k o ­
w n i k a  C a s t i l l o  i  ą c h  ż o ł n i e r z y ,  k t ó r y c h  z n a l e ­
z i o n o  z a b i t y c h  n a  p o l u .  —  O p r ó c z  t y c h  k l ę s k  
n i e s z c z ę s n e j  w o j n y  d o m o w e j  c i e r p i ą  j e s z c z e  
w i e l e  o s a d y  n a d b r z e ż n e  p r z e z  s p u s t o s z e n i a  
z r z ą d z o n e  p r z e z  c h o l e r ę .  W e  w s i  S a n  C r i ­
s t o b a l  d e  P i n o p ę t a ,  w  k t ó r e j  b y ł o  4 0 0  m i e ­
s z k a ń c ó w ,  5 l u d z i  t y l k o  z o s t a ł o  p r z y  ż y c i u .

Z  M e x y k u  p i s z ą  z  d n i a  1 .  m .  b . : „ L i s t y
z  M o n t e s e y  w  N o w o - L e o n  d o n o s z ą ,  ź e  d n i a  
1 3 ,  m« z .  w  m i e ś c i e  o w e m  w i e l k a  p a n o w a ł a  
t r w o g a ,  p o n i e w a ż  n a  n i e b i e  n a r a z  k i l k a  s ł o ń -  
c ó w  s i ę  u k a z a ł o  i  p o t o k  o g n i a  w i d n o k r ą g  
w  k i e r u n k u  p ó ł n o c n y m  p r z e r z y n a ł .  G a z e t y  
n a s z e  d o n o s z ą  p o d o b n i e  z  i n n y c h  m i e j s c  
w  R z e c z y p o s p o l i t e j  o  z j a w i s k a c h  o g n i s t y c h .  
P o s p ó l s t w o  s ą d z i ,  ż e  f e n o m e n y  t e  n a  n i e b i e  
d o w o d e m  s ą  g n i e w u  B o s k i e g o  z  p r z y c z y n y  
z n i e s i e n i a  o b o w i ą z a ń  d o  c e y n r e n i a  ś l u b ó w  k l a ­
s z t o r n y c h  i u s t a n i a  o p ł a t y  d z i e s i ę c i n .

(M M V lV t fWW'VWt

Rozmaite, wiadomości.
N u m e r  3c!  R o z m a i t o ś c i  L w o w s k i c h  z  d . va g .  

S t y c z n i a  z a w i e r a :  —  W  c z a s i e ,  k i e d y  z a c z ę ł y  
s i ę  z a p u s t y  i  t y s i ą c e  m a z u r ó w  p r z e t a ń c z o n y c h  
z o s t a n i e ,  p r z y t a c z a m y  d l a  c z y t e l n i c z e k  n a ­
s z y c h ,  k t ó r e  s ą  m i ł o ś n i c z k a m i  t e g o  t a ń c a ,  z d a ­
n i e  o  m a z u r z e ,  n a p i s a n e  p r z e z  T .  B u ł h a r y n ą ,  
j e d n e g o  z  n a j z n a k o m i t s z y c h  a u t o r ó w  R o s s y ! : 
a j P o l s k a  ( m ó w i  B u ł h a r y n )  j e s t  o j c z y z n ą  m a z u ­
r a , t e g o  p r a w d z i w i e  r y c e r s k i e g o  t a ń c a .  N i e  
m o ż n a  d o s y ć  " n a c i e s z y ć  s i ę  w d z i ę k i e m  r u c h ó w  
o f l o b  t a ń c u j ą c y c h .  D u s z a  w  c a ł e j  p e ł n o ś c i  ż y ­
c i a  u d z i e l a  s i ę  c z ł o n k o m ,  d u c h  r y c e r s k i  k i e ­
r u j e  p o p ę d e m  m ę ż c z y z n y ,  m i ł o ś ć  i w d z i ę k i  
p r z e w o d n i c z ą  k o b i e c i e .  J a k  z a c h w y c a j ą c a  r o z ­
m a i t o ś ć :   ̂ b y s t r y m  p o l o t e m ,  ś m i a ł ą  p o s t a w ą ,  
s i l n e m  u d e r z e n i e m  n o g i  p o p i s u j e  s i ę  m ę ż c z y ­
zna ; ,  d e l i k a t n e t a  s p o j r g g j i i e m ,  z r ę c z n y m  i  l e k ­

k i m  z w r o t e m  k o b i e t a ,  P i ę k n o ś ć  z d a j e  s i ę  b y ć  
b r a n k ą  r y c e r z a ,  o b c h o d z ą c e g o  z w y c i ę s t w o ,  
a  z a r a z e m  h o ł d u j ą c e g o  w d z i ę k o m  z w y c i ę ż o ­
n e j ,  T a n i e c  w  P o l s c e  j e s t  p a n t o m i m i c z n ą ,  
n i e m ą  r o z m o w ą  s e r c a .  P a t r z ą c y  t o w a r z y s z y  
o g ó l n e j  r a d o ś c i ,  w z r o k  j e g o  i s e r c e  d ą ż y  z a  
t a ń c u j ą c e m i , “  —  U  n a s z y c h  d z i a d ó w  o p r ó c z  
p o l o n e s a ,  m a z u r a ,  k r a k o w i a k a ,  b y ł y  t a k ż e  i n ­
n e  t a ń c e ,  j a k o t o :  k o z a k ,  b y c z e k ,  s u w a c z ,  s a ­
r a b a n d ,  d r a b a n d  i t.  p .  N i e  u m i a n o  t a k  s z t u ­
c z n y c h  k r o k ó w ,  t a k  w y k w i n t n y c h  f i g u r ,  j a k  
t e r a z ,  a l e  t a ń c z o n o  m o ż e  z  w e s e l s z y m  u m y ­
s ł e m  i  z  r a d o ś n i e j ś z e m  s e r c e m !  —

  . • ■ - 7  Ti

Z  , K r a k o w a , —- G a z e t a  t u t e j s z a  z a c z ę ł a  o d  
Ń o w e g o - r o k u  d o ł ą c z a ć  c o  t y d z i e ń  R o z m a i ­
t o ś c i ,  p i s m o  l i t e r a t u r z e  p o ś w i ę c o n e .  —  W y ­
d a n y  t u t a j  K a l e n d a r z y k  p o l i t y c z n y  n ą  
r .  1 8 3 4 - m i e ś c i  m i ę d z y  i n n e m i :  „ R y s  h i s t o ­
r y c z n o  - t o p o g r a f t c z n o  • s t a t y s t y c z n y  w ,  rn .  K r a ­
k o w a  i  j e g o  o b w o d u , ”

W  E v r e u x ,  w e  F r a n c y i ,  s ą d  c y w i l n y  s k a z a ł  
w ł a ś n i e  j e d n e g o  l e k a r z a ,  k t ó r y  p r z e z  n i e z r ę ­
c z n o ś ć ,  u p u s z c z a j ą c  k r w i  j e d n e m u  z e  s w o i c h  
p a c y e n t ó w ,  c i ą ł  g o  z a m i a s t  ż y ł y  w  a r t e r y ą  
i  . p r z y p r a w i ł  o  u t r a t ę  c a ł e g o  r a m i e n i a , ,  k t ó r e  
m u s i a n o  o d j ą ć ,  n a  k a r ę  p i e n i ę ż n ą , 6 c o  i  d o ż y ­
w o t n i ą  p e n s y ą  1 5 0  f r a n k ó w  n a  r z e c z  c h o r e g o .

O B W I E S Z C Z E N I E .  ;
P o n i e w a ż  w  d n i u  1.  K w i e t n i a  r ,  b .  z w y ­

c z a j n a  z a m i a n a  w  k w a t e r u n k u  t u t e j s z e j  z a ł o g i  
n a s t ą p i ,  t e d y  w z y w a j ą  s i ę  w ł a ś c i c i e l e  d o m ó w ,  
k t ó r z y  m a j ą  c h ę ć  w y n a j ą ć  p r z y p a d a j ą c y  n a  
n i c h  i n k w a t e r u n e k ,  a ż e b y  n a j d a l e j  d o  d n i a  8 ,  
M a r c a  r .  b .  d o n i e ś l i  u r z ę d o w i  s e r w i s o w o - i n -  
k w a t e r n i c z e m u , u  k u g o  l u b  g d z i e  ż o ł n i e r z e  
p o m i e ś c i ć  u m y ś l ą .  ‘

W ł a ś c i c i e l e  k t ó r z y  i n k w a t e r u n e k  s w ó j  w  w y ­
n a j m i e  j u ż  m a j ą ,  z e c h c ą  d o n i e ś ć ,  c z y  ż o ł n i e ­
r z e  W d ó t y c h c z a s o w e m  m i e j s c u  p o z o s t a n ą ,  l u b  
g d z i e i n d z i e j  p r z e n i e s i o n y m i  b ę d ą ,  a ż e b y  p r z y  

^ r o z p i s y w a n i u  b i l e t ó w  k w a t e r n i c z . y c h  w i a d o ­
m o ś ć  w  t y m  w z g l ę d z i e  p r z y z w o i t a  p o w z i ę t a  
b y ć  m o g ł a .  .

Z ł e  s k u t k i  z  u c h y b i e n i a  w  z a d o s y ć ’ u c z y n i e ­
n i u  n i n i e j s z e r r i u  w e z w a n i u ,  k a ź d e n  s o b i e  
p r z y p i ś a Ć  w i n i e n .

P o z n a ń ,  d n i a  1 2 .  L u t e g o  x 8 3 3 «
______________M  a  g  i  s  t  r  a  t .

““ ”  O B W I E S Z C Z E N I E .
F o l w a r k i  S t a r o ł ę k a  i  L u i s f ń h a i ę  d o  m a s s y  

l i k w i d a c y j n e j  K o m m i s s a r z a  a u k c y j n e g o  A h l - -  
g r e e n  n a l e ż ą c e ,  . n a  r o k  j e d e n  o d  r .  K w i e t n i a  
r .  b .  p o c z ą w s z y  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  z a d z i e r z a -  
wione b y ć  mają.
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T e r m i n  na d z i e ń  24.  L n t e g o  r. b.  o g o ­
dz inie  Idiej zrana p rzed Sędzią Z iemiańsk im 
Kaul luss  w Izbie inst rukcyi  Sądu naszego wy­
znaczo ny  zasiał.

W a r u n k i  w Regi st ra tu rze p rze j rzane być 
mogą .

P o z n a ń ,  dnia 23. Stycznia 1834-
Królewsko Pruski Sąd Ziemiański.

Z A  POZĘ W E U Y K i A L N Y .
O d y nad pozostałością na d n i u  12. Kwietnia 

r. b. w Kleszczewie z inar łego Józe ła  Z a k r z e ­
wsk iego ,  dziedzica z Nie lęgowa  Powiaiu Ko­
ściańskiego,  na wniosek sukcessorow benefi-  
cya lnych  r o zpo rzą dze n i em  z dnia dzisiejszego 
p roces  sukćessyjno - l ikwidacyjny o tw o rzo ny m 
zos ta ł ,  przeto n iewiadomi  wierzyciele tejże 
pozostałości  ninie jszem publ icznie  się zapo-  
zywają ,  aby się w t e rmin ie  pe re i n to ry cz ny m 

n a  d z i e ń  2 g. K w i e t n i a  ł 8 3 4-» 
z ra n a  o go dz in ie  J O te j  przed D e le g o w a n y m  
W n y u i  Refe rendaryusze in  Schodki  n az n ac zo ­
n y m ,  osobiście lub przez p rawnie  u p o w a ż n io ­
nyc h  p e ł n o m o c n i k ó w  stawili ,  i lość i r ze te l ­
no ść  swych  p retensyów okol icznie podal i ,  do- 
ku m e nt a ,  papiery i i n n e  d ow od y  na to w o ry ­
gina le  lub  w kopiach wie rzy te lnych  złożyl i  
i c o  po t rzeba do  p ro tokó łu  ob jaśn i l i ,  a lbo­
w ie m  w razie p rze c iw ny m w te rmin ie  niesta-  
wający i aż do  t egoż swych prete.nsyów nie  
podający wierzycie le  za ut rącających wszelkie 
p raw o  p ie rwszeństwa u z n a n i ,  a ze swemi  pre- 
t ensyami odes łani  zostaną j edyn ie  do  tegoż,  
cokolwiek po  zaspoko jen iu  zgłaszających się 
wierzyciel i  jeszcze zos tanie.  Z resz tą  tym wie­
r zy c ie lo m ,  którzy powyższego t e rm in u  osob i ­
ście odbyć  n ie  mogą ,  lub k tóiym tu na z n a ­
jomośc i  zb y w a ,  U r .  Salbach ,  F i e d l e r ,  Mil tel-  
s t aedt ,  L a u b e r ,  Doug las ,  Kommissa rzów spra­
wiedl iwości ,  za p e ł n o m oc n i k ó w  się p r o p o n u je ,  
z których sobie  j ednego  obrać,  i tego w po t rze ­
b n ą  p le n ip o t e nc yą  i i nformaeyą  zaopat rzyć 
m o g ą .

W s c h o w a ,  dn ia  15. L i s to p a da  1833.
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 

Z A P O Z E W  EDYK TALNY.
K ad majątkiem kupca Stefana M orawskiego  

w  W ągrow cu  został konkurs e x  officio o tw o­
rzonym .

W yzn acza  s ię  w ięc term in konotacyjny do  
likw idowania m ianych pretensyi do massy na 

d z i e ń  a. M a j a  r. b. 
zrana o  g o d zin ie  gtej przed D eputow anym  
W n y m  Assessorem  Sądu Z iem iańskiego Bot- 
richer w m iejscu , na który wszystkich n iew ia­

d om yc h  wierzyciel i ,  którzyby do wspólnego 
d łużnika mieli p r e tensye ,  n in ie jszem zapozy-  
w a m y ,  iżby się z t akowemi  zgłosili i r ze tel ­
ność onychźe  wykazali .  Ntezgłaszający się zaś 
osądzen i  zos taną za po zba wio ny ch  wzg lędem 
praw swoich do massy m i a n y c h , a którym 
przeciw wszystkim inn ym  wierzycielom wie­
czne n a l o żo ne m zostanie mi lczeń e.

T y m ,  ktoryrnby do osobis tego stawienia się 
jakie zachodz iły  p rzeszko dy ,  przedstawia  im 
się na  Manda ta ryuszów z tutejszych Kommis -  
sarzy sprawiedliwości ,  Goltz,  A r e n d t  i Sobeski.

G n ie z n o ,  d. 17. Stycznia 1834- 
_______ K r ó l .  P r u s k i  S ą d Z  1 e m i a ń s k i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
O g r ó d  dobrze  u r zą dzo ny  koło klasztoru T e ­

resek przy Starym R y n k u  pod No.  2 7 4 . i naj ­
mnie j szym d ług iem nie obc iążony ,  jest z wol ­
nej  ręki  natychmias t  do  p rzedan ia .  Życzący 
go sobie raczy się zgłosić do właściciela No ,  
2 1 9 . na ulicy Jezuickiej .________  _ _ _ _ _ _ _

W y cią g  z B er liń sk iego  kursu papierów

D nia 1 1 . Lutego 1 8 3 4 .
P ap iera ­

mi
G otow i­

zną

po P°
O bligi długu państw a . . 981 9 7 |
O bligi bankow e aź do w łącznie

ht* f l .  . . . . . . —- —-
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w n e  . . .  . • •

0
0

C
i 9 8 j

L isty zastawne W . Xicstwa
Poznańsk iego . . . . 1011 —

W schodnio-Pruskie . . . 991 9 9 1

S d a s k i e ................................. — 105}

Ce n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .  
D nia  10. L u tego  I834. 

L ą d e m :
Pszenica . .
Zyto .  . .
Jęczmień wielki 
Jęczmień mały 
Owies . . .
Groch .  .  .

W  o d ? :
Pszenica (biała)
Zyto . - - 
Jęczmień wielki 
Jęczm ień  mi 
Owies .  .
Groch . .
Repa słomy 
Cetnar siana

Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
1 85 — i I 12 6
.1 7 6 - I 6 —

— 2 8 2 * —
1 6 3 - — 2 1 3

— 25 — - —- 21 3

Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
2 — — i 1 25
1 IX 6 - I 7 6

1 1 1 3 - 1 — —
r — — — - — — mkm*.

— — — - — —

1 17 6 - — — ---
18 — - 9 15 —

1 5 20


